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Krotockwila w 3 alitach B. K*tcrwy.

Piątek 29 b. a .  na (Jchcdzców i  Kresów

Krotachwtla w 3 ak t B. Katerwy. (ceny zwycz.
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“ * B rM a a  19. S A L A  K O N C E R T O W A Dielna 13.

W  piątek d. 29  b. m . o g . 7  i p ó l w ie c z . (punktualnie)

® poseł Ludwik Waszkiewicz
delegat na konferencją pokojową, wygłosi odczyt pod tytułem

S*3

■WI  R o k o w a n i a  p o k o j o w e  v t f  R y d z e .

Bilety w cenie od 8 do 10 mk. nabywać można wcześniej w ad- $J 
ministracji dziennika „Praca* (Przejazd 8) 1 w księgarni A. Stra- W

i
m  neba, Dzielna 12, a w dzień odczytu w kasie od godz. 5 po poi.
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M I I I I
Propozycjo  plebiscytu.

(Od własnego koresp.),
B P U K 5 E L A ,  27 p»£<iz. W to rk o w a  

o b -  idy  H n d y  Ktyi N a ro d ó w  b y ły  c a łk o ­
w icie  p o św ię co n e  sp ra w ie  k o n flik tu  p o l­
sk  » -litew sk iego. W  d n iu  tym  R a d a  o d -  
uyła dwa d łu g ie  po siedzen ia .

N a  p le rw szem  p o s ie d z e n iu  rzqd  
p o lsk i b y ł re p re ze n to w an y  przez  prof. 
A -z k e n a z e g o .  W  im ie n iu  rzt)du lite w ­
sk ie g o  w y stę p o w a ! W a ld e m a ra s .  W y ­
g ło s i!  o n  d łu g ie  p rzem ów ien ie , s ta n o ­
w iące  rączo) a k t  o sk a rż e n ia  p rzec iw  
P o lsće . Z a rz u c a ł on, że to  rząd  p o lsk i 
z o rg a n iz o w a ł z a i? c 'e  przez Ż e lig o w sk ie g o  
Wilna, w konkluzji zaś żądał, aby 
Liga Narodów zastosowała wobec 
Polski artykuł 16 ustawy Ligi prze­
widujący zarządzenie blokady eko­
nomicznej i finansowej Polski, w 
razie, gdyby gen. Żeligowski nie 
ewakuował niezwłocznie Wilna. Po 
przemówieniu Waldemarasa prze­
wodniczący wezwał prof. Aszkena- 
*ejo do udzielenia odpowiedzi.

W półgodzinnem przemówieniu 
prof. Aszkenazy wyjaśnił, ie po­
budką akcji Żeligowskiego była nie­
odpowiednia działalność rządu ko­
wieńskiego, porozumiewanie się jego 
z bolszewikami i Niemcami,

Po wysłuchaniu repliki Walde­
marasa Rada Ligi Narodów przeszła 
ponad jego argumentami do porządku 
dziennego,

Prof. Aszkenazy złożył oświad­
czenie:

„W  kon flikc ie  p o ls k o  -  lite w sk im  w  
Zw iązku z e sta tn im ; w y p a d k a m i lite w ­

sk im i z a sz ły  zm iany« Z m ia n y  te  w y w o ­
łane są  przez zap rz e stan ie  d z ia ła ń  w o ­
jennych  m ię d z y  P o ls k ą  s  L itw ą  k o w ie ń ­
ska , o ra z  m iędzy  P o ls k ą  a  R o s łą  S o ­
w iecki), w o b e c  cz e g o  prof. A sz k e n a z y  
iw r a c a  się  z  p ro p o z y c ją  d o  R a d y  L ig i  
N a ro d ó w , żeb y  w z ię ła  p o d  u w a gę  te  
z m ian y *.

N a  te m  obrady przerw ano -!  
Posiedzenie wznowiono o godz. 

6-ej. Po otwarciu obrad przewod­
niczący zwrócił się do prof. Aszke- 
nazego z propozycją rozstrzygnięcia 
konfliktu w drodze plebiscytu, za­
rządzonego pod egidą Ligi Naro­
dów.

W  o dp ow ie d z i n a  to  W a ld e m a ra s  
żąda ł, b y  R a d a  L ig i  z m u s iła  P o lsk ę  
p rzed tem  do  z ap rze stan ia  k ro k ó w  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ic h  w  s to su n k u  d o  rz ąd u  
k o w ie ń sk ie go .

Przewodniczący zwrócił się do 
prof. Aszkenazego z żądaniem przy­
jęcia propozycji plebiscytu.

W odpowiedzi delegat polski 
oświadczył, że już w deklaracji 
prez. min. Witosa z 14 b. m. uznano 
zasadę samostanowienia narodowego 
ludności Wileńszczyzny, jednakże o- 
stateczne zobowiązania będzie mógł 
poczynić po bezpośredniem porozu­
mieniu się z rządem polskim.

Siada L ig i  u d a ła  s ię  n a  k ró tk ą  k o n ­
fe ren cję  po u fn ą . P o  p o w ro c ie  d o  
• a li R a d a  o g ło s i ła  d e cyz ją  z a sa d n ic z ą
zwrAcenia się do rządów i 
polskiego i litew akiego z 
propozycja rozstrzygnięcia 
konfliktu ar drodze pSefoi*

scytu — na to ry io rjach  8?i- 
leńszczyztiy pod egidą Ligi.

Prof. A szke n azy , z a p y ta n y  b e z p o ­
śre d n io  p o  p o s ie d z e n iu  o  w y n ik u  jego, 
od rze  ł:

Uchwałę Ligi uważać należy za 
pewien krok, zbliżający nas do po­
myślnego rozwiązania konfliktu.
P o n o w n a  p r o p o z y c j a  p o k o j o w a  

g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 27. X. Z Wilna 
donoszą, że Komisja Rządząca Litwy 
środkowej wysłała do rządu kowień­
skiego nową notę z propozycją za­
przestania przelewu krwi i zawar­
cia rozejmu. W tym celu Komisja 
Tymczasowa proponuje wzajemne 
wysłanie delegacji dla przeprowa­
dzenia rokowań.

Hadużycia band litewskich.
W A R S Z A W A  27 października. (PAT)  

S ekcja  p o l i ty czn o -p ra so w a  d ow ództw a 3 
arm ji donosi o ca ły m  szereg u  nadużyć,  
ja k ich  s ię  dopuszczają  zorganizow ana  
przez  l i te w sk i  k om ite t  narodow y w  K ow­
n ie  od d z ia ły  partyzanck ie ,  grasujące  po 
w sia c h  i m iasteczk ach . O ddzia ły  to te* 
roryzują  bezbronną lu d n o ść  polską, z a ­
b ierając jej m ienie  i d o b y tek  i mordująo  
opornych. L udność  p o lsk a  dom aga s ię  
d ostarczen ia  jej środków  do’sam oobrony.  
N ie  j e s t  rzeczą  w yk luczoną , żo zd o b ę ­
d z ie  s ię  ona na s ta n o w c z y  krok w  obro­
n ie  sw e g o  m ienia  i życia .

Kurs marki polskiej w Silnio.
W A R S Z A W A ,  27 p& źiz . K u r s  m ark i 

p o lsk ie ] w  W iln ie  ezyaito  w zra sta . D n ia  
20 bm . p ła c o n o  za  Q b e r *O s -y  410.

(Od własnego koresp.)
W A R S Z A W A  27 października. —  

D zis ia j  w y jech a ła  do L ib a w y  d e legacja  
z  p. Ł ad os iem  na czole , która zaw ioz ła  
t e k s t  prelim inarjów  p o k o jo w y ch  i u k ła ­
dów  rozejm ow ycb , p rzezn aczon y  do  
w y m ia n y  z p rzed sta w ic ie la m i Rosji i 
U k ra in y  sow ieck iej .

W e  w stę p ie  czytam y:
W  im ien iu  R zeczy p o sp o li te j  N a c z e l ­

n ik  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  w szem , w ob ec  i 
k a ż d e m u  z  o sobna  —  k om u  o tom w ie ­
d z ie ć  n a le ż y  —  w ia d o m em  czyn im y:

W  d niu  12 paźdz. 1920 r. z o s ta ły  
p od p isa n e  p o m ię d z y  R zecząp osp o litą  pol­
s k ą  z  jednej —  a R SFRR i USFRR z 
drugiej s tro n y  —  prolim inarja p ok ojow e

i u m ow a o roząjm ie w n astęp u ją cy m  
b rzm ien iu  doslow n em  (tutaj następuje  
z n a n y  ju ż  te k s t  um ów). .

Zakończenie  brzmi:
Z aznajom iw szy  s ię  z  postanow ie­

niam i prelim inarjów  pok ojow ych  i um o­
w ą  o rozejm ie — w  m y ś l  upow ażnien ia  
u d zie lon ego  m i przez Sojm  U s ta w o d a w ­
c z y  w  d. 22 paźdz. 1920 r. —  preliin i-  
narja pokojow e i u m ow ę o rozojm ie ra­
tyfikuję  i o św iad czam , że b ęd a  ono w y ­
konano —  na dow ód czego  n in ie jszy  akt  
raty f ik acy jn y  zosta ł  p o d p isa n y  i opa­
trzon y  p ie częc ią  R zeczypospolite j  P o l­
skiej.

J ó z e f  P i łsu d sk i ,  mp.
Min. spr. zagr. Sapieha, mp. ~

Komunikaty Wrangla.
P A R Y Ż  27 października. (PA T) —  

W e d łu g  w iad om ośc i  z K onstantynopola ,  
k o m u n ik a ty  z  frontu gon. W rangla  z d. 
19 i 20 bm. d onoszą  o zn iszczen iu  d y ­
w iz j i  kaw alerji  sow ieck iej  i o odrzucę-  
n iu  n ieprzyjacie la .

Różne komentarze.
G D A Ń SK  27 października. (P A T )—  

„D an ziger  Z tg .“ donosi z Paryża . Rada  
A m b asad orów  po inform ow ała  d e legację  
g d a ń sk ą ,  które p u n k ty  konw encji u w a ­
ża  P o lsk a  za  n iem o ż l iw e  do p rzyjęcia .  
B ezpośredn io  rokow ania  m ię d z y  P o lsk ą  
a G dańsk iem  do tej pory  s ię  n ie  od b y-

Sr. W kołach Rady Ambasadorów spo- 
ziewają się, że przyjdzie w końcu do 

porozumienia.
Warszawski korespondent paryskie­

go ,Temps'a* dowiaduje się ze strony 
angielskiej, że w razie pomyślnego dla 
Polski rozwiązania kweatji Gdańska na­
leży sią obawiać powstania ludności nie*.

m ieck iej  w  G dańsku i tam tejszej S ich o r-  
heitsw ohry .

C elem  zapob ieżen ia  takiej ew en tu ­
a lnośc i  A nglja  w y s ia ła  do Gdańska X 
krążow niki, które ju ż  tam  p rzy b y ły .

P o ży c zk a  w  A m e ryce .
(Od własnego koresp.),

W A R S Z A W A ,  27 paźdz. P o d se k re ­
tarz  s ta n u  w  m in is te rstw ie  sk a rb u , R y -  
b a rsk i w yjeżdża w k ró tc e  d o  A m e ry k i w  
sp ra w ie  p o2 yczk i pań stw ow ej.

Narad; Sejmowej Komisji Aprowizacyjnej.
W A R S Z A W A ,  27 paźd z ie rn ika  (P A T ).  

K o m isja  A p ro w iz a c y jn a  pod  p rzew od n i­
c tw e m  p. G d y k e  o b ra d o w a ła  w  d a lsz y m  
c ią g u  n a d  re fe ra tem  p rz e w o d n ic z ą ce go  
o  z ao p a trze n iu  w  ż y w n o ść  W arszaw y,  
L w o w a , Ło d z i, K ra k o w a  i o śro d k ó w  
p rze m ysło w ych .
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k to  z g q d ó i e
na jaki numer „ifiljonówki“ padnie dnia 6-go listo­
pada 1920 r. wygrana 1.000.000 marek i numer ten 

nabędzie za tysiąc marek.

Taką samą nagrodę
otrzyma ten, kto odgadnie i zakupi którykolwiek z prze­
szło 1040 numerów, jakie będą wylosowane w ciągu

dwudziestu lat.*

R a d a  E k o n o m i c z n a  w  P o l s c e  i w e  F r a n c j i .
Projekt naszej konstytucji, dy­

skutowanej obecnie w Sejmie, prze­
widuje w art. 70 niezmiernie waż­
ną instytucję, mającą być w przy­
szłości regulatorem całego naszego 
życia ekonomicznego. Jest to t. zw. 
Naczelna Izba Gospodarcza Rzeczy­
pospolitej.

Skład tej izby mają stanowić 
przedstawiciele Izb handlowej, prze­
mysłowej, rzemieślniczej i pracy 
najemnej. Zakres jej działania—to 
koordynacja wszystkich czynników 
naszego życia gospodarczego i jego 
kontrola.

Do artykułu tego zostały przez 
nasze stronnictwo zgłoszone inne 
artykuły, omawiające sposób pow­
stania Izby Pracy, jej kompetencje 
oraz określenie stosunku do Sejmu 
i rządu (specjalnie do Ministerstwa 
Ochrony Pracy).

Instytucja Naczelnej Izby Go­
spodarczej, będącej w dziedzinie 
młodego samorządu ekonomicznego 
bardzo poważnym krokiem naprzód, 
jest spotykana w wielu państwach 
zachodnio - europejskich. Wszędzie 
bowiem tam, gdzie istnieją silne 
przeciwieństwa społeczne, gdzie więc 
na tle tych przeciwieństw zaryso­
wuje się ostra walka pomiędzy pra­
cą i kapitałem, obmyśla się sposo­
by załagodzenia ostrza tej walki i 
sprowadzenia jej na drogi legalne.

W tym właśnie kierunku idzie 
przedewszystkiem Francja, ta Fran­
cja, która przeżyła tyle o charakte­
rze ekonomiczno - społecznym prze­
wrotów. Mężowie stanu, wybitni 
politycy i teoretycy społeczni, przy- 
wóJcy- ruchu robotniczego,—jednem 
ełuuem wszyscy ci, dla których in­
teres państwa to suprema lex, a 
walka o zupełne wyzwolenie pracy 
ma się odbywać w całej okazałoś­
ci i w majestacie prawa, dążyli ca­
łą siłą do stworzenia instytucji, bę­
dącej rzeczywistem przedstawiciel­
stwem ludzi pracy i mającej praw© 
reprezentacji.

Oto istotny powód, że we Fran- 
cji powstaje potężna Konfederacja 
Pracy. Opiera się ona na wszyst­
kich Związkach Zawodowych (wy­
łączone są Związki Żółte), repre­
zentuje więc z górą 2,000,000 zor­
ganizowanych robotników. Rząd fran­
cuski, rozumiejąc doniosłość samej 
instytucji i oceniając jej znaczeni© 
w życiu akonomicznem, zgodził się 
na jej p©wstanie.

Ogólna Konfederacja Pracy przy­
czyniła się niezmiernie do powsta­
nia we Francji Rady Ekonomieanoj, 
mającej na celu koordynację wsay-

ętkich czynników życia ekonomicz­
nego z pozostawieniem każdemu z 
nich pewnych jemu właściwych 
funkcji. Do Rady Ekonomicznej, 
prócz Ogólnej Konfederacji Pracy 
przystąpiły: 1) Związek Urzędników 
Państwowych, i?) Związek inżynie­
rów i techników przemysłowych, 
handlowych i rolnych, 3) Narodowa 
Federacja Stowarzyszeń Spożyw­
czych, reprezentująca półtora miljo- 
na spożywców.

Jak się ze swego niezmiernie 
ważnego zadania wywiąże owa Ra­
da Ekonomiczna, powołana do ży­
cia w sposób zupełnie nowożytny, 
—trudno dziś przesądzać. Nikt jed­
nak nio neguje tego, iż przy reor­
ganizacji całego systemu gospodar­
czego np. unarodowienia przemysłu, 
odegra ona bardzo wybitną rolę.

We Francji powstanie Ogólnej 
Konfederacji Pracy, jako przedsta­
wicielki zorgauizowanyc.il robotni­
ków, powitano z dużem zadowole­
niem, a nawet z pewną ulgą. U nas 
rzecz ma się zupełnio przeciwnie.

Projekty nasze, idące w kie­
runku konstytucyjnego zagwaranto­
wania przedstawicielstwa obywa­
telom, żyjącym z pracy najemnej, 
spotkały się z namiętnym protestem, 
a nawet z mianem—bolszewizmu.

Prawica Sejmowa, z księdzem 
Lutosławskim na czele, używa wszel­
kich środków, aby nasz projekt o 
Izbach Pracy (podobieństwo do Kon­
federacji Pracy wo Francji bijące) 
zohydzić.

W walce o drugą Izbę — o t .  
zw. Senat—prawica nasza stale po­
wołuje się na zachód. Istnienie tam 
Izby Wyższej, chociaż ©partej na 
bardziej demokratycznym sposobie 
wyborów i nie będącej dowodem 
uprzywilejowania pewnej klasy, jest 
dla nich całkowicie wystarczają­
cym.

W wake o Izbę Pracy dla pra­
wicy naszej zachód nie istnieje; 
jest tylko wschód, istnieje tylko 
Rosja ze swoim chorym bolszewic­
kim ustrojem, i stamtąd czerpie się 
wszystkie argumenty.

A praecież jibmiędzy bolszewi­
ckim etatyzmem, dla którego pań­
stwo jest wszystkiem a jednostka 
niczem, dla którego teorja Marksa 
już jest zbyt ciasną, a stopniowem 
pod koatrolą rządu anaradawianiem 
życia gospodarczego jest kolosalna 
różnica. Kto tego nie widzi, ten 
■ie widzi olbrzymiego p©stępu w 
©rganizacji mas robotniczych na za­
chodzie, ten nie słyszy silnego po- 
■ernku życia, idącego s dołu.

Nasz projekt o Izbie Pracy, ja­
ko składowej części Naczelnej Izby 
Gospodarczej, to tylko zachodnio-eu­
ropejski, przez życie naprzód wysu­
nięty, sposób rozwiązywania konfli­
któw społecznych. Nasz projekt o 
Izbie Pracy to świadome zupełnie 
przeciwstawienie się wschodowi, 
który przez terror i morze krwi 
idzie nie ku lepszej świetlanej przy­
szłości, ale ku wiecznej nocy i wie­
cznej niewoli.

Ślepy, kto tego nie widzi.
B. Fichna.

UWAGI.
K o m p r o m i t u j ą c a  p r ó b y .

Jako odpow iedź na jednodn iow y i po­
wszechny strajk  socja listyczny przeciwko  
Senatow i w dn iu  18 b. m., t. zw. o rgan i­
zacje narodow e m. W arszaw y zorganizo­
w ały w niedzielę ub ieg łą— kontrm an.f:sta- 
cję, k ióra m iała b y ć —  w m yśl szum nych  
odezw i zapow iedzi w szystkich  „ D w u gra -  
sz ó # c k *  — protestem .p rzec iw ko  próbom  
terroru i zam achow i na w olność Sejmu...*

Stan ow isko  nasze w spraw ie Senatu, 
zgodne z poglądem  demokratyczne] części 
społeczeństwa, nie uczyn iło  z nas obroń ­
ców  m etod w*ecowo-ulicznych, zastosow a­
nych ostatnio  przez P. P. S. i reakcję en­
decką. O statecznie jednak niem a jeszcze 
pow odów  do oburzania się, gd y  ta lub inna  
grupa  obyw ate li prngnic drogą  wiecu czy 
pochodu zam anifestować barwę sw ych dą­
żeń i pragn ień w spraw ie obchodzące) 
ogół. Zam iast się oburzać —  lepiej obser­
wować i w yc iągać  w nioski.

N iedzie lny „pochód narodow y* m iał 
być w intencjach jego in icjatorów  niewąt­
pliw ie próbą sił. Pom im >  wytężonej i g o ­
rączkowej pracy m obilizacyjnej wszystkich  
kói Zw. Lud. N ir .  (endecu) i pokrewnych  
organizacp, próoa ta w ypadła niezwykle  
s łab o  i d la  aranżerów  kom prom itująco.

Ączko lw iek  „w iarogodna " d w u gra -  
szowa prasa w arszaw ską trąbi o  . im p o n u ­
jących* rozmiarach pochodu, który w ed ług  
jeunycb c iągnął się jakoby od P lacu  Z,lin ­
kow ego do  P Ijc u  Trzech Krzyży. we^ł,1(T

drugich  od  P ła c i  Zam kow ego  a t  do P łaca  
Zbaw icie la, aczko lw iek jedno z p ism  lódz* 
kieb, o lśn ione  w idocznie (przy pośrednie* 
twie drutu telefonicznego) „m ajestatyczno- 
śc ią *  pochodu, liczbę uczestn ików  podają  
aż na... 800,000, —  faktem jest przecie  
niezbitym , że m anifestacja „narodow a" 
była  pod względem  liczby bardzo c ienką  
i rzadką, pod względem  nastroju i zapała  
— zupełnie bezbarw ną i o spałą.

Sytuacji nie uratowała okoliczność, 
że w m anifestacji endeckiej bra ły  udział 
tak poważne „organizacje narodow a" i po ­
lityczne, jak  Tow . cyk listów , Tow . w io­
ślarskie, S low . s łu g  św. Zyty , K o ło  postę­
powych paralityków  i t. p. Pub liczność  
uliczna spotykała  m anifestantów  oktzykz- 
mi, św iadczącem i o  w yraźnym  braku sza­
cunku  dla polityków  z Tow . w ioślarsk iego  
i  „Rozw oju*.

W praw dzie przysięgły  piewca chw ały  
endeckiej, stary kabotyn kurjerkowy pan  
W . R., z  w łaściw ą sob ie  niesm aczną pom -  
pat>cza0ocią i udanem  nam aszczeniem  p i­
sze o niedzielnej szopce reakcyjnej, że 
„Po lska  (?) w yszła na ulicę i pow iedziała  
narodowe: V ito l*— ale te dsklam acje, zro­
dzone z natchnień Lo u rse ‘owskicii, zasłu ­
gu ją  co najwyżej na uśm iech politow ania.

Spędzona z różnych krańców  W a r­
szaw y trzodka czytelń ków  i adoratorów  
„Gzzety Porannej* i „Rzeczpospo litej" aie  
stworzyła bynajm niej naw et pozoru tej po­
tęgi, którą endecia zamierzała szturm ować  
jednolity w spraw ie  Senatu  front polskiej 
demokracji. I tu w łaśnie  tkw i m om ent 
sym ptom atyczny  ostatn iego b lujl u endecji, 
wskazujący, i i  w p ływ y jej i znaczenie n^- 
wet w murach stolicy, która w ysłała do  
Sejm u G  łyków  i Paderew skich, n ikłe są  
i mizerne.

„N arodow e* pochodzlkł, wyreżysero­
wane m ozoln ie  przez G tąb ińs^ ich  i Lu to ­
sław skich, nic stłum ią potężnego g ło su  
tych sfer narodu, które, w yzbyw szy się  
krępujących jc powijaków, me dziś —  to 
jutro zajmą należne im  miejsce, budując  
P o lik ę  spraw iedliw ości i pracy. Zycie  przej­
dzie do  porządku dziennego  nad p izeżyi- 
kam i średniow iecczyzny, zmiecie potężną 
falą w yzysk  i przyw leje, a twardych na­
kazów  tego jutrzejszego życia nie stłum ią, 
an i nie przekreślą histeryczne wrzaski gra* 
m ofonów  t gra lom anów  z pod chorągw i 
Grabsk ich , Strouskich  i Dubanow iczuw .

B. D.

2 Litwy SrodKowej,
Gan. Ż e l ig o w sk i  o sy iu ac]? .

K o re sp o n d e n t  .M o r n in g  P o s t *  po  
d w u d n .o w ym  p o b yc ie  w W iln ie  tw ierdzi, 
i e  ro z strz ygn ię c ie  p rze m o c ą  sp ra w y  
W iln a  przez m o c a r s tw a  E n te n ty  m ia ło ­
by la 't ie  s  :u tk ’, jak  r z u c o n a  z ap a łk i na  
proch . M a łe  s iły  gen. Ż i l ig o w s k ie g o  
w z m o cn io n e  b y ły b y  przez  k ob ie ty  i 
d z e c i  w  raz ie  a ta k u  obcych  w ojsk. 
K o re sp o n d e n t  m ó g ł sw o b o d n ie  ro z m a ­
w iać  x  gen e ra łe m , je go  d o rad cam i, ż o ł­
n ie rzam i I m ie sz k a ń cam i. G an . Ż e li­
go w sk i n ie  m e p re g ra m u  innego, niż  
d an ie  m o ż n o śc i lu d n o śc i w yp o w ie d ze n ia  
s ię  w  r a  b liższej p rz y sz ło śc i o  lo sa c h  
m iasta . P o ło ż e n ie  jego  je st 'k rytyczn e .  
M ia s to  ie st  o d o so b n io n e , jed yn ą  lin ją  
n ie tkn ię tą  je st ko le j d o  K o w n a , a  w ię c  
nieużyteczna. M o s ty  p o d  G ro d n e m  i 
Lżdtj s ą  zn iszczone. D o w o z u  ź y w n e i^ i 
niema« M a r k i  p o lsk ie  s to p n io w o  zn i­
k a ła  z ob iegu . S y tu ac je  n ie co  u ła tw ia  
w y lu dn ie n ie  m iasta , k tó ra  o p u sz c zo n e  
z o s ta ło  przez d u tą  cze ść  P o lak ó w .

O d p o w ie d z ;a ln o ś ć  za o k u p a c ję  —  
zdan iem  gen. Ż a l ig o w s k ie r o  —  sp a d a  w  
dużym  sto p n iu  na  m is ie  L ig i  N a ro d ó w ,  
k tó ra  bez  m a n d a tu  u s i ło w a ła  o k re ś lić  
p rzyn a le ż n o ść  p a ń stw o w ą  o k rę g u  bez  
p y tan ia  aię o  w o lę  lu d n o śc i.  Z p o d ­
n iecen iem  m ó w ił ge n e ra ł o  ak c ji pu łk. 
W arda, p rze d sta w ic ie la  A n g lj i  (w  K o w -  
n iO ,  k tó ry  p rze d sta w ił m u  u ltim a tu m ,  
ź e .w  r a z i*  n ie w yco fa n ia  »i© z  W iln a  
P o ls k a  będzie  u k a ra n a  p rzez  w o jsk a  
En ten ty .

—  N s s z a  decyz ja  —  m ó w ił —  p o ­
w z ię ta  b y ła  p o  w z ięc iu  pod  ro z w a gę  
w sze lk ich  p o w ik ła ń  p o lity czn ych  i m ię ­
d zy n a ro d o w y ch . W iln o  je st n n sze m  
m ie jsce m  rodz in nem . S ły sz e liśm y , że 
I> g a  N a ro d ó w  z a k a z a ła  n a m  w e £ ć  d o  
m ia sts ,  a potem , że L ig a  w k ro czy  d o  
m ia sta  bez  m an datu , a b y  < u sta lić  sw a  
decyzje  b az  z a p y ta n ia  lu d n o śc i. Ż o łn ie ­
rze dyw izji h u ie ru » « ie j b y li z w e rb o w a li  
n a  o p o r n e «  te ry to rju m  i s ą  ja g o  s y n a ­
m i. Ma>i| te raz  p rse d  a© bą a lte rn a ty w ą:  
a ib o  o p u śc ić  sw ó j kraj, aw e ©gnisfca i  
aw e rodziny, a lb o  u z n a ć  w ładz©  rządu

ko w ie ń sk ie go , tw o ru  n lem lecko -bo l9 s« r  
w ick ie  40.

P rz y sz liśm y  tu  raczej |eko o b y w a ­
tele, n iż  jako  żo łn ierze, jako  w ła śc ic ie la  
i o b ro ń cy  n a sz e go  kraju . Z ad /ia  s iła  
n ie  je st z d c ln a  z m u sić  n a s  d o  o p u sz ­
cze n ia  n a szy ch  ogn isk . W o lim y  raczej 
śm ie rć . N ie  u su n ie m y  się, pó k i lu d n o ść  
n ie  p o sta n o w i o  sw y m  losie . P rz y w ó d ­
cy  w ile ń sc y  —  p isze  k o re sp o n d e n t —  
ośw iad cza ją , źe W a rsz a w a  w  cza s ie  c* 
sta tn ie j o k u p a c ji po lsk ie j przysła ł.* w ie ­
le  o só b  nadzw yczaj n ie o d p o w ie d n ich  
d la  z a rząd zan ia  W iln e m  i d la te go  ce lem  
ich  je st ¿.tw orzenie p a ń stw a  ś ro d k o w o -  
litcw s-.iego , k tó ra  p o łą c z y ć  s ię  m oże  z  
P o lsK ą , lecz ty ln o  w tedy, g d y 'z a p e w n la -  
na  będz ie  je go  a u to n o m ja  w  sp ra w a c h  
m ie jscow ych .

P o d z ia ł  a im in is ł fa o y jn y  
L.tvjj  Środkow ej.

W e d łu g  w y w iad u , doko nan ego  U 
d y re k to ra  d ep artam en tu  sp ra w  w e w ­
n ę trzn ych  p. W it o ld a  A b ram o w icz a ,  
p ie rw sz y m  s ta ran ie m  rz ąd u  będzie  o b ­
sadzen ie  sta ro stw . P . A b ra m o w ic z  m a  
Badzieję, iż  w  c ią g u  2 -ch  ty g o d n i p rze ­
p ro w ad z i o rgan izac ję  po lic ji, o raz  ra d  
g m in n y c h  i p o w ia tow ych . W ś ró d  lu d ­
n o śc i p rzew aża chęć p o w o łan ia  rad, k tó ­
re  ju ż  fu n k c jo n o w a ły  z a  cza sów  za raądu  
z iem  w schodn ich .

P o la cy  k o w ie ń sc y  w o b ec  
la j ę o ia  Wilna.

N P o ls k ie  B iu ro  In fo rm a cy jn e  w  le w *  
n ie  donosi:

„ 0  ile b y , w obec za jęc ia  W i ln a  e *yH -  
n ik i tam tejsze  m ia ły  n a w iąz ać  a ra ą d tm  
k o w ie ń sk im  ja k ą k o lw ie k  akcję  d y p lo m a ­
tyczną, to za  w a ru n e k  k o n ie c z n y  ? rzy*  
s tą p ie n ia  do  niej, P o ls k ie  B iu ro  In fo r ­
m acy jn e  w  K o w n ie  aw a ża  apetaion ie  
przez  rz ą d  k o w ie ń sk i u p rzedn io  nastę­
p u ją cy ch  Żądań:

1) u w o ln ie n ie  w sz y s tk ic h  w ięźn iów  
p o lity c z n y c h  P o lak ó w ; 3) reuiw iąeasio  
o rgan izac ji strze lców ; z a ie śću c e jo S e u i»  
w sz y s tk im  P o la k o m  p o srtm io w aaya »
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Po krótkich a ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, w dniu 
<26 b. m. opatticny św. Sakramentami

' ZYGMUNT CHMIELEWSKI
d ł ” g o je tn ’ c z ło n e k  FJ. Z. P. o b eo n ic  fi» P. r*.

"Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwar­
tek, dn. 28 b. m. o godz. 4 po poi. z Kliniki przy ul. Podleś­
nej Ks 15 na cmentarz w Zarzewie.

Na smutny len obrzęd zaprasza znajomych, przyjaciół, 
kolegów i koleżanki. *

Zarznd B. P- R-. nzlelnlcy GlrncJ.

przez nią na życiu, zdrowiu i mieniu; 8) 
Umożliwienie fnktyczne ludności polskiej 
w Litwie Zachodnie! korzystania z gwa­
rancji konstytucyjnej 1 4) powstrzymanie 
kompanji przeciwpolskiej w prasie urzę­
dowej i Sejmie“.

— o -

Łódź—Wilnu.
Rada Miejska w Łodzi zwołuje 

w sobotę, 30 bm. zebranie przed- 
Btawicieli zrzeszeń i instytucji spo­
łecznych celem zorganizowania ko­
mitetu, który zajmie się zbiórką o- 
fiar na rzecz ludności Wilna. Je­
steśmy pewni, że ludność Łodzi po­
mimo ciężkich warunków poda po* 
mocną dłoń bratniemu Wilnu, wal­
czącemu wytrwale o prawo samoo- 
kreślenia. Od energicznej pomocy 
całego społeczeństwa zależy złago­
dzenie cierpień ludu polskiego Wilna, 
jak również pomyślą  ̂ rozwiązanie 
jego losów.

Zaznaczyć zaś należy, że lud­
ność Wilna po okupacji litewsko- 
bolszewickiej znajduje aię w sytua­
cji wprost tragicznej. Daje się 
wyczuwać ogromny brak żywności 
oraz bielizny i ubrań dla dzieci, 
skutkiem czego zamknięto niektóre 
szkoły. Wśród dzieci grasuje cho­
roba skórna i szkarlatyna, która 
*abitra liczno ofiary. Dotychczas 
zebano 2 miljony marek, za które 
postanowiono zakupić żywności.

.R o z w ó j“ —  łó d z k i o rg a n  w a tccz -  
n ictw a, p n ak a rstw a  i g łu p o ty  p o lity cz ­
ne] —  s ło w e m  w sz e lk ie go  ro d za ju  ko l*  
tunów , m a to łó w  —  o b u rz o n y  jest, źe

I  p o s ło w ie  N P R ' g ło so w a li  p rze c iw  S e n a -  
tow i. P rz y  tej okaz ji . R o z n ó j *  d o w ie ­
d z ia ł s ię  d o p ie ro  ku  sw ej b o le śc i,  a  za ­
raze m  zdu m ie n iu  —  (d o b ra  ga ze ta ) —  
ie  N P R .  idzie  z le w icą  sp o łe c zn ą  C u c ą c  
dal« j z o h y iz ić  p o stó w  N P R .  ozn ajm ia ,  
żc p rrec iw  S e n a to w i g ło so w a li  też źy- 
dz.. S tą d  w  g łu p k ow ate j łe p e tyn ie  baz*  
g ra c z y  ro zw ojo w ych  pow sta je  p rzyp u sz ­
czenie, i e  N P R .  idzie  z żyd am i i źe dzia*  
ta  w  in te re sie  żydów . O cz yw iśc ie , ie  
d o  ta k ic h  k o n k lu z ji m oże  d o jść  znane  
iu2 w  opitiji sp o łe c z e ń stw a  łó d z k ie go  
n ie u c tw o  i tę p o ta  u m y s ło w a  re d a k to ró w  
« R o z w o ju “, a ib o  c e lo w e  k łam stw o .

W e d łu j  .R o z w o ju *  p rzec iw  S e n a ­
to w i g lo s o w a li  K o m u n iśc i,  S o c ja liśc i,  
Ż y d z i i N P R .  P o ls k a  c a ła  w ie  jednak,  
i e  w  Se jm ie  K o m u n istó w  n iem a, i e  prze- 
to  .R o z w ó j“ p iszą c  inaczej —  p o s łu g u je  
s ią  d la  c e ló w  p o le m iczn ych  o ro y n a rn e m  
k łam stw e m .

P rze m ilcza  o n  n a to m ia st,  i e  prze* 
c iw  S e n a to w i g lo s o w a ła  t e i  P o lan ie  
S tro n n ic tw o  L u d o w e  . P ia s t - , o ra z  P o l ­
ip ie  S tro n n ic tw o  L u d o w e  » W yzw o len ie *,  
czyli, że p rzeciw  S e n a to w i w ypo*  
W iedz ia ły  s ią  s tro n n ic tw a  ro b o tn ic z e ,  
o ra z  lu dow e, k tó rych  s ta n o w isk o  w  
Sp raw ie  ta k  z a sad n ic ze j j a *  S e n a t  % 
gó ry  b y ło  w iado m e.

B tro n n i.tw a  ro b o tn ic z a  I  lu d o w a  
( lo s o w a ły  p rzec iw  S e n a to w i —  b o  la k  
b*< n -j^azyw ał p rogram , k tó re g o  aię  
tray***»< m uszą , bez w z g lę d u  n a  to  czy  
to  tranu Czajew & toem u i  Ż yd om  sp o d o -  

aS^  c z y  n i« .

P a n  C sa fe w sk i c ie i^ y  się, że m im o  
w sz y s tk o  S e n a t  m am y. A le , pan ie  C z a *  
jew ski, c zy  p an  w ie, k o m u  g o  zaw d z ię ­
c z a m y ?  —  O to  i in h się  p an  dow ie, żo 
P o f s ia  z aw d z ię cza  S e n a t  —  N ie m c o m  
p o m o rsk im .

Se n a t, k tó ry  ty le  ra d o śc i s p ra w ił  
.R o z w o jo w i“ I in n ym  p ism o m  reakcyj­
n ym  —  to  p rezen t n iem ieck i. C i w ięc  
z p o s łó w  p o lsk ich , k tó rz y  g ło s o w a li  za  
S e n a te m  sz li ręka  w  rękę  z n a jw ię k ­
szy m i w ro g a m i p o lsk o śc i,  w y c h o w a n ­
k a m i ju n krów  p ru sk icn , z g o rą c y m i w y ­
z n a w ca m i h ak a ty zm u , ł-tórzy u ch w a la li  
przec iw  P o la k o m  u sta w y  k agań co w e ,  
k a to w a li dz iec i po lsk ie , a b ra c i n a sz y ch  
w y rz u c a li z z iem i rodzinnej.

T a c y  to  są  p a ń sc y  przyjacie le , p. 
C z a je w s t ',  —  im  pan  zaw dz ięcza  tę  
ch w ilę  szczęśc ie , że w  S s jrm e  p rze szed ł 
Se n a t.

D la c z e g o  p an  o  tem  n ie  n a p  sza  
sw y m  czy te ln iko m . Przecież  p an  p o ­
d o b n o  cz ło w ie k  uczc iw y i p raw d o m ó w n y !

N  e m cy  p o m o rsc y  —  n ie  m y ś lą  o  
d o b ru  P a ń s tw a  P o lsk ie go , o n i w sz y stk o -  
b y  uczyn ili, a b y  to  P a ń stw o  p o g rz e b j ć ! 
C i  N ie m c y  jednam uznali, źe d la  P ru s  
je st p o żądan em , ab y  w  P i  Is  e b y ł 
S e n a t.

P a n  C z a je w sk l je st te g o  sa m e g o  
zdan ia, c o  d u cn o w i p ru sa cy . Ł a d n i  
sp rz y m ie rze ń cy  —  n ie m a  co  m ó w ić  11

R egu lac ja  p la c  o fice rów .

Korespondent w arszaw ski .Karjerii 
K rak o w sk ie go “ donosi: W n ró lce  przedłó­
ż m y  będzie Sejm ow i projekt regulacji plac 
oijc^iów, urzędników  wojskowych i szere­
gowców, obow iązujący w&iecz od 1 lipca  
b. r. P ro 'ekt ten uzyskał ju ż  aprobatę  
R ad y  m im stió  v, sejmowej kom isji budże­
towej, oraz kom isji wojskowej 1 wejdzie 
witió.cę na plenum  S-jrnu. Projekt opra­
cow any jebt jako ustaw.) o uposażeniu o só b  
wojskow ych na czas pokoju.

W ed łu g  projektu p b c a  podstaw ow a  
dla m arszałka po lnego  w ynosi 5u0o Mk., 
dla generała broni 4400 M k., generala-po- 
ruczn ika 8800 M k., gen. podporucznika  
3200 Mk., |.ułkówaika 2600 Mk., podpu ł­
kow nika 2209 Mk., m ajora 1800 M k., ka­
pitana 1500 M k., porucznika 1200 M k . i 
podporuczuika 1000 M k .  O prócz  płacy  
zasadn.czej istn ieć będą dodatki: za w ysłu -  
gę  lat, drożyźm auy, na um undurow anie, 
stiawne, rodziune i dodatki funkcyjna.

Sprawy robtnicze.
Ż ą d a n i a  d o z o r c ó w  d o m o w y c h .

Trudne w arunki życiowe, jakie prze­
żyw ają dozorcy dom ow i w obec w zrastają­
cych sts le  cen artyku łów  pierwsze] potrze­
by, zm uszają P o lsk i Zw iązek Zaw o d ow y  
D ^ zcrców  dom ow ych do  przystąpienia do u- 
regu low aoia  podw yżki p łac z w łaśc ic ie la ­
m i nieruchom ości. B io rąc  pod  uw agę sp o ­
kój, jaki w ym aga odbudow yw u|ąca się  
Rzeczpospo lita  Po lska, który uzyskać m o­
żna w tedy tylko, k iedy k lasa  pracująca 
nie będzie mrzeć z g łod u  i chłodu, a prze­
ważnie dozorcy dom ow i, użyte być m uszą  
wszelkie śro d k i ze strony k la s posiadają­
cych, które zagw arantują praw a icb w ła­
sności.

Praw o osobiste! w łasności Jest naj­
w yższym  dem okratycznym  ideałem, które  
w  naszej Polsce, jako  w  państw ie praw o- 
rządnem , Is tn i:  ć m usi, d la tego z dw acb  
stron n n s i  być dobrze sroznm ianem .

W łaśc ic ie le  n ieruchom ości w inni wzięć 
pow yższe pod uw agę  i spraw ę podw yżki 
p łacy dozorców  potraktow ać jako  czyn  
Obyw atelski, n ie  dopuszczając d o  sto śo -

u a n U  jakich# ostrzejszych środków  ze 
str&i ' pracow ników.

Z  k'3 2 staw ki p łac  są  następujące: 
K^teporja 1— 720 mk. tygodnirw o," katego- 
sja I i — 55 > mk., kategorja I I I  —  440 mk., 
kaiegorja I V — 330 mk., kategoria V — 260 
m arę*.

Jako ostateczny term in odpow iedzi 
na powyższe żądania w yznaczono d. 15 
lis-.cpada r. b.

» o «

Ze spraw flprcBfztKylnych.
(k )  W e  w torek, jM n ia  20 bm . o d ­

b y ła  s ię  w  W o je w ó dz tw ie  kon fe ren cja  
w  sp ra w a c h  a p ro w iz u cy jn ych  z u dz ia łe m  
p rz e d sta w ic ie li W y d z ia łu  Z ap row . M ia ­
sta. K on fe ren cja  z o sta ła  zw o łan a  na  
sk u te k  n u -d o s la rcza n ia  k o n tyn ge n tu  przez  
p o w ia ty  przeznaczone  do z a o p a try w a n ia  
Łodz i.

W  pow iec ie  łę cz yck im , w b re w  za ­
p e w n ie n iom  cz y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  
w o jsko  zab ie ra  znaczno  z a p a sy  zboża, 
u n ie m o ż liw ia ją c  m ia s tu  na le ży te  z ap ro -  
w ian to w an ie  lu d n o śc i,  w obec czego  m a ­
g is t r a t  d o m a g a  się, a b y  W o jew o dztw o  
p rzed sięw z ię ło  o dp ow iedn ie  zarządzen ia ,  
ce lem  zapob ieżen ia  grożącej Ł o d z i K lę ­
sce  g łodow ej.

r  •
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Kalendarzyk-

D z i ś  Szy m o n a  
J u t r o  Nureyze

W schód słońca, 
Z łc h o d  .

W sćhód księżyca  
Zacnód  .

6 m. 50
4 m. 87

5 m. 15
7 m. 4 f

Z ż y d a  c f S a n l z a c j !  1!. P .  R.
R e j  : s t r a c j j a  c z ł o n k ó w  K u ł a  

p r a c o w n i k a « »  n i i e j i i l d r ; h  tże*e5.

Z a rz ą d  K o ła  z a w .a d a m ia  w szystk ich  
c z ło n k ó w  N P R ., p r a c u (ący ch  n a  r o b o ­
ta ch  m a g is tra c k ic h ,  źe b ę d ą  w  d a lsz y m  
C iągu  p rzy jm o w an i cz fon ko w ie  do  w sp o m ­
n ia n e go  K o łt .  Za*p sy  p rzy jm o w an a  są  
w  K lu b  . N P R .,  P io t r k o w s s a  .Na 91, we  
w to rk i i p ią to i ciii g o d z in y  6-ej a o  3-ej 
w ieczorem .

Odczyt posSa Waszkiewicza 
w Sali Koncertowej.
A zatem jutro, t. j. w piątek, 

29 bm., o godz. 7.30 wiecz. w Sali 
Koncertowej, poseł Ludwik Wasz­
kiewicz, delegat na konferencję po­
kojową. wygłosi odczyt pod tytułem: 
.Rokowania pokojowo w Rydze“.

Bilety w cenie od 3 — 10 mk. 
do nabycia w administracji .Pracy“ 
i w ^księgarni A. Straucha, Dzielna 
12, w dzień zaś odczytu od godz. 5 
po poł. w kasie Sali Koncertowej.

Wątpić nie należy, że cala Łódź 
tłumnie pospieszy na wyżej wspom­
niany* tak interesujący odczyt.

Teatr. mozyKi 1 sztuki.
I i a t r  P o ls k i .

D z iś  i ju łro  .U rw is“ Katerw y Jw re­
żyserii Al. Zelwerowicza, na tle dekoracji
A , P ro n a szk i w  w ykonaniu: Ju tk iw sk ie j,  
Rodow iczowej, Rosłanow ej, oraz B  euina, 
K u łakow sk iego , O sw a ld a  i W iśn iew sk ie go  
(Sufler nieobecny). D o c ł ió i  z p iątkow ego  
w idow iska  .U rw isa *  przeznaczony na 
U chodźców  z K re sów . W  sobotę o  g: 4 
po  poł. i  o  godz. 8 wiecz. po cenach naj­
niższych .U r w is “ Katerw y. W  niedzielę o 
g. 3 po poi. po cenach popularnych  pre- 
mjera oko licznośc iow ego  k lasycznego  me- 
lodram ata R aupacha p. t  .M ły n a rz  i jego  
córka .. Rzecz dzieje się w  noc .w ig ilijn ą *  
k iedy to  wedle podan ia  lod ow ego  m c t u a
o  pó łnocy  na cm entarzu zobaczyć pocoód  
złożony z osób, które w  tym  roku śm  erć 
zabierze. W iecz. o  g. 8 „ U rw is“ Katerw y- .

D z l i ł t j i i f  k o n c e r t  L t o  S tra ty .

D z iś  o  go d z . 8  w lecz, w  S a l i  K o n ­
ce rto w e ) o d b ę d z ie  s ię  rec ita l z n a k o m i­
te g o  p ia n is ty  w ie d e ń sk ie go  p. L e o  S i r o -  
ty. N a  p ro g ra m  re c ita lu  w  Ł o d z i p. 
S ir o t a  w y b ra ł n a jp ię k n ie jsze  u tw o ry  
C z a jk o w sk ie g o ,  B r a h m s a ,  C h o p in a  I  In . 
B ile ty  o d  godz. 6  w  k a s ie  S a l i  K o n c e r ­
tow a) p rzy  u). D z ie ln e )  1&

Z miasta.

O p a « la d a A la  b r o n i  p a ln e ] .
(!<) K om isarz  Rządu  na m. Ł ó l i  za­

w iadam ia, że m ieszkańcy m iasta Łodzi, 
pragn ący  otrzym ać pozw olenie na  po sia ­
dan ie b :on i palnej na rok przyszły, t. t. 
1921, m ogą  już sk łid a ć  odnośne  podan ia  
do Korni ar atu Rządu na m. Ł ó d ź  (A U  
K ośc iu szk i nr. 1 I  wejście). .

N a  p o d a n u  nalefcy skasow ać m a ­
ków  stem plowych za mk. 10 i o i  każde­
go  załącznika za mk. 2.

Z T ow . P r a w n ic z e g o .
(r) D z iś  o  godz. 8  w iecz. o db ę d z ie  

s ię  w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  (ul. P io trk o w ­
sk a  91) o g ó ln e  ro czn e  z eb ran ie  c z ło n ­
k ó w  T o w . P raw n icze go .

Z T ow . C z e r w o n o ś ć  K rz y ż * .
(k) N a  c s ta tn le m  p o s ie d z e n iu  za ­

rz ą d u  T ow . C z e rw o n e g o  K rzyża  ro z w a ­
żan o  sp ra w ę  z a ło ż e n ia  w ła sn r j  ap tek i.  
Z re a liz o w a n ie  te g o  p ro je k tu  u z n a n o  za  
b a rd z o  pożądane . O a ta te c rn a  decyz ja  
p o w z ię ta  b *d z io  w na jb liż sze j p rzy ­
sz ło śc i,  p o  d o k ła d n e m  i sz c z e gó lo w e m  
z b a d a n iu  k o sz to ry su  u rząd zen i»  p ro ­
jektow ane j ap tek i i p rze w id yw an ych  d o ­
c h o d ó w . W  danej c h w il ' łó d ik i  O d d z ia ł  
T ow . C z e rw o n e g o  K rzyża  lic zy  61,932 
c z ło n k ó w , w  tem  2G9 d ożyw otn ich .

S t r a jk u  r o ln e g o  n a  r a z i e  n ic  będa is»

N a  po s ie d ze n iu  ra d y  g łów n e j Z w ią z ­
ku  Z a w o d o w e g o  R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  
u c h w a lo n o  z w ró c ić  s ię  w  sp ra w ie  s a b o ­
tażu  ze s tro n y  Z w ią z k u  Z ie m ia n  i re ­
presji rzą i  u z o dp ow itfd n iem  p rz e d sta ­
w ien iem  do  Se jm u . W  razie, g d y b /  p o ­
czy n io n e  k r * k l  n ie  o s ią g n ę ły  rezu lta tu ,  
d o p ie ro  w te d y  ra d a  Związi-.u z a s ta n o w i  
s ię  n a d  k w e stją  o g ło sz e n ia  s tra jk u  ro i*  
nego.

Na fu n du sz  w yb o rc zy  N.P.R.
S o k o ln ic k i —  —  —  30 m k.
S to la r k ó w n a  M a r ia  —  20 .
H a u b e r to w a  L e o k a d ia  20 „
M ia z e k  B o le s ła w  —  4 ł  .
T h ie l J u lja n  —  —  20 .
K o m a la  M a r c in— r —  20 ._______

k a t e m  m a.

Redukcja etatu oficerskiego
Korespondent .Kurjera K rakow sk ie ­

g o “ donosi: M in iste rstw o  spraw  wo N o ­
wych zabrało  s:ę do redukcji etatu oJicer* 
s  iego, którzy t  powodu zgrzyb ia łego  wie­
ku, nie nadają się do  służby  . wojskowej, 
w celu przeaiesienia ich w stan spoczyn­
ku. Z  tego pow odu utworzona zo sta li 
ko "isja, sk ładająca się z 6 generałów, pud  
prz£*odn ictw em  gen. D ursk iego .

Perlustracja odbędzie się w cią&tt 
listopada. U su n ięc i zostaną z armji w szy­
scy  generałow ie, którzy w dniu  1 paździer­
nika liczyć będą 58 lat, w szyscy of.ce io- 
wi.*,urzędnicy w ojskow i ponad lat 53, ora4 
inn i tficerow ie  ponad lat 45, m łodsi, k łti- 
iz y  m e posiada lą  odpow iednich  kw al fika* 
cji. Za leżn ie  Jednak od za s łu g  bajowych  
lub' specja lnego  uzdolnienia, dopuszczana  
być m ogą  w tym  względzie wyjątki.

Z e  sto licy  i z  kraju
^^C

Poiwartia z b r td n ia .
K R A K o W ,  26 października. Areszto­

w ano tu o śm nasto le tn ią  Cugenję  Jab łoń ­
ską, która sw ab ila  sw oją matkę do p iw n i­
cy i zam ordow ała ją siekierą, o d c iu ją «  
jej ręce 1 nogi. Zam ordow ana była  to a *  
d larką  starzyzny. C ó rk a  chcia ła aobi# p rry -  
w łasaczyć  pewien sa p a s  garderoby i w  tym  
celu dopuśc iła  się ib ro d a i.  Zw ło k i u s t k i  
m orderczyni w yn io sła  w k o stu  za n ia i fo  
za rogatką warszawską. Aresztow ana przy­
znała się szczegó łow e de zkrodsi.

Ukaranie „ R z ie zy p isp e f i t i i11.
W A R S Z A W A ,  27 p e śd z io rA lk s  (P A T ).  

R e d a k to r  .R z e c z y p o sp o lite j”. S tw ia U i-  
eki, aa  u m ie szcze n ie  a r ty k u łu  p o d  ty tu ­
łe m  » A rm  a  gon. B a le o k o w łc e a * ,  b a s  
u p rz e d n ie go  p r^ o d staw ian ie  ^ o  d o  
z u ry  sk a z a n y  z o s ta ł n a  t&.<06 mk, 
g rsyw n y .
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Z Górnego Śląska!
New., ś rod ek  n iem ieck i 

na G. Ś lą s k u .
B Y T O M ,  . 28 października. (P A T ) —  

R ad io. —  M e m c y  widząc, źe nie u zyska ­
l i  w iększosct g ło só w  przy plebiscycie, 
pragną rozbić g ło sy  polskie, aby  nie było  
przeważającej ilo śc i g ło só w  za Polską. 
W  tym cela w yw o ła li w sw o im  czasie tak 
zw any ruch ślązakow ski, to jest zwolenni- 
i - iw  niezależnego państw a górn oślą sk iego , 
t - c .  ąc specjalną orgau izacic do  agitacji 
w :yai kierynku.

Akcja ta, lak  się oltazalo, została  
zainicjow ana i subw encjonow ana była przez 
wielkich przem ysłow ców  i m agnatów  z iem ­
skich na G órn ym  Ś ląsku. Z  początku m ia­
ła  ona pewne powodzenie, broń tę jednak  
'wyrwała N iem com  z rąk po lska ustawa 
tu tm o u u cz u a  dla G ó rn e go  Śląska. O d  
tego czasu ruch ten osłabł, ■  zupełnie  
prawlo zan ik ł po pamiętnej iy w io ło *e j  
sam oobronie  polskiej w sierpn iu  2 0  ro tu. 
N iem cy m usie li wobec tego z likw idow ać  
tamte usiłow ania, obliczone na rozbicie  
g h > ió v  polskich. Postanow ili oaecm e do­
piąć tego sam ego  inną drogą, a m ianow i- 
c' j przez popieran ie  ruchu kom unistycz- 
niijo. W  t?| spraw ie pisze ntimer ostatni

.O rę do w n ika ", urzędowego o rganu  Korni* 
aarza po lsk iego, co następuje: „ O J  pewne­
go  czasu ruch kom un istyczny na G órn ym  
Ś lą sk u  znacznie się ożyw ił. K om u n iśc i na 
G ó rn ym  Ś lą sk u  nie ty lko  nie są  prześla­
dow an i przez urzędników  niem ieckich, 
lecz nawet doznają pewnej opieki. Już da­
wniejsza Sicharheitsw ehra, iak stw ierdzo­
no, u trzym yw ała zażyły stosunek z kom u ­
n istam i. O b ?cn ie  zaś p o u su - ilę d u  S:cher- 
heitswehry— N iem cy z tera w iększą pieczo­
łow ito śc ią  otaczaią tutejszych kom unistów . 
Kuch  ten jest w znacznej m ierze niem iec­
ki i w yłącznie niem ieckim  służy celom. 
N iem com  n a ic iy  przyp isać wy aw anie  i 
redagow anie  now ego dziennika kom un i­
stycznego .C zerw on y Sztandar*, w ydawa­
nego  w tym  celu w obu językach niem i^c- 
k m i po lsk im . P ism o  to całe szpalty  po­
św ięca ostrej krytyce sto sun ków  w P o l­
sce.

„fhda przyboczna*4 w Opclu.
B Y T O M  27 październ ika . (P A T ) .  —  

P ie rw sz e  posiedzen ie  R a d y  p rzybocznej 
p rz y  m iędzyso ju szn icze j rządzącej k o m i­
sji w  O p o lu  zapow iedz iane  je st  n a  28 
bm . R a d a  p rzyb oczn a  s k ła d a  s ię  z 4 
P o la k ó w  i 4 N iem ców .

W Anglji.
Z a o s trze n ie  s ię  s t ra jk u  

w  A ng iji.
KOPENHAGA. 28 października. 

(FAT) — „National Tidende“ dono- 
8i z Londynu, że w Ermirgham i 
Manchester panuje terror strajko­
wy. W Manchester utworzył się 
pozAtem komitet w celu przeprowa­
dzeń a rewizji w mieszkaniach pry­
watnych za «gromadzonymi środka­
mi żywn< ści. Policja okazuje się 
bezsilną. W niedzielę przybyły do 
Manchesteru wojska terytorjalne. 
W po todziałek w Birmingahm i 
Manchester wybuchł strajk gene­

ralny. W kilku drukarniach londyń­
skich zapanował sabotaż drukarski. 
.Times“ i „Morning Post“ wyszły 
w poniedziałek z opóźnieniem.

Stan wyjątkowy w Anglii.
BERLIN, 27 października (P A T )  R a ­

dio. Z  L o id y n u  donoszą: Izba niższa przy­
jęta wczoraj w drugicm  czytaniu  ustawę o 
zaprow adzenia stanu w y;ątkow ego 257 g ło ­
sam i przeciwko 57.

Przed l i b i d  ?cią stra jku w Anglji,
LONDYN, 28 października (PAT) 

Wydział wykonawczy związku górników 
postanowił rozpocząó oficjalne rokowa­
nia z rządem.

Kom prom isow e za ła tw ie n ie  
s tra jk u .

LONDYN, 27 paźdz. (PAT.) — 
Havas. „Daily Exprès“ donosi, że 
delegaci górników przyjęli kompro­
misowo załatwienie sprawy. W myśl 
kompromisu ostateczne ustalenie 
podwyżki wynagrodzenia byłoby pod­
porządkowane wzmożeniu produkcji 
tymczasem jednak nastąpiłoby na­
tychmiastowe czasowe podniesienie 
wynagrodzenia.

Podstawa do psr lrak toc ji .
C H O R S E A ,  27 paźdz ie rn ika  (P A T ).  

R ad jo . O sta tn ia  k on fe re n c ja  in fo rm a c y j­
no  p o m ię d zy  gó rn ik a m i a  rząd e m  a n -  
g ie lsA im  z a m ie n iła  się  w  kot f j ;c n c ję  
po ko jow ą, gd yż  po  2 go d z in n y ch  n a ra ­
d ach  n ad  n o w y m i p ro p o zy c ja m i rz ą d o ­
w ym i g o sp o d a rc z y  k o m ite t w y k o n a w ­
czy  z d e c y d o w a ł s ię  z a a k c e p to w a ć  je 
ja k o  p o d staw ę  d o  d a lsz y c h  pertraktac ji.

Ostatnie chwile burm istrza  C o r e l
L J O N , 27 pjźJziern ika (P A T ) Radjo. 

„Louvr „ pisze, źe Lord  M^er (D urm istrz ) 
m ¿sta C o rck  sko iia ł w c h * i l i  kiedy jego  
a ow iedm k w y g ło s ił ostatnie słow a m o- 
ułitwy. G łodów ka lorda trwała 78 dni,
2 g< dżiny, 40 m inut. Z w ło k i jego zosta­
ną przewiezione do  C  nck, gdzie  się odbę* 
dz.e uroczysty pogrzeb.

Krasin delegatem w Berlinie.
L O N D Y N ,  26 p aźd z ie rn ika  ( P A T )—  

„M an ch este r  G u a rd ia n “ d ow iadu jo  s ię  z 
R y g i,  żo K ra s in  będzie  o d w o ła n y  z L o n *  
d y n u  i że pow ierzone  m u  będzie rep re ­
zentow an ie  rz ąd u  sow ie tów  w Berlin ie .

Po zgonie króla greckiego,
A T E N Y ,  20 p aź d z io rn ik a  ( P A T )  —  

P o g rz e b  k ró la  odbędz ie  się  w  p iątek. 
W  k ilk a  dn i później zb ierze s ię  p a r la ­
m en t w  ce lu  u stunow ion ia  regencji. R e ­
gentom  zostan io  na jp raw dopod obn ie j a d ­
m ira ł K o n d iio k ia .

Pcgrzeb króla greckiego.
L J O N ,  26 p aź d z ie rn ika  iP A T )  —  

R adjo . P o g rz e b  k ró la  A le k sa n d ra  o d ­
będzie  s ię  w  p ią te k  po  poł.

Hlerasy a Czecbj.
N A U E N  20 październ ika ( P A T )  Ra­

djo. B y ły  czechosłow acki poseł w  B s  li* 
nie, dr. Koerner w  udzie lonym  interw fl 
w skazał na korzyści z utrw alania się sto­
sun ków  niem iecko-czcskich.

Traktat handlow y m iędzy Czechatnl 
a N iem cam i będzie jeszcze przed ratyfi­
kacją lojalnie w y ko ian y .

S .cjaüzscj 'a  kep iń v  Czechach.
P R A G A ,  27 października, (wł.) Po­

słow ie  narodow o-socjain i w nieśli w Z i j y  
m adzeniu Narodow em  projekt soca iizacji 
kopalń  w ę g li w Czechach. Paragraf pierw­
szy projektu orzeka: R jp u b lik a  Czech»  
S iow acka  jest w yłącznym  właściciele*! 
w szystkich kopalA węglow ych na obszarze 
czesko-si jw ackim . Paragraf 4-ty przewi­
duje sp o só b  odszkodow an ia  d la dotych­
czasow ych właścicieli, a to na podstawi« 
projektu podatkowego, opracow anego dU  
t  zw. dan iny majątkowej z m arc i r. l>. 
Przy wartości danej kopaln i do  £>00 tys. 
koron odszkodow an ie  będzie pełne. W  wyż­
szych kwotach wartości bęUzie stopniow o  
coraz mniejsze, a w ęc 05 proc,. 90 i t. d. 
P rzy  wartości 1 m iljona koron odszkodo­
wanie będzie w yn o siło  ty lko  75 procent 
ogólnej wartości, zaś przy wartości 8 ml* 
Ijonów  ju t  ty lko  50 proc.

Podróże promjera ronuińskiega,
P A R Y Ż  26 października (P A T .)  H i*  

vas. Take Joneaco wyjeżdża we czwartek 
do Paryża, a następnie do  W arszaw y i 
Be lgradu . W obec  korespondenta „Tcm psa*  
ośw iadczy ł on, źe spraw a m ołsj ententy 
nie będzie definitywnie załatw iona przed 
ukończeniem  tej podróży. Jonescu stwier­
dz ił z rad ścią, źe realizacja idei małej 
ententy od m iesiąca znacznie postąp ił* 
naprzód i v j r t z H  przekonanie, łe  wtjdzio  
ona w życie w przyspieszo.*em  tempie.

Demokratjczoa referm a wjborcza 
v  Szwecji.

B E R L IN  26 października (P A T .) Z  
Chryst,auji donoszą: S to rtin g  uchwal,ł 5)2 
g ło sa m i przecTWko 31 zniż .nie wieku u- 
praw m ającego do g łosow an ia  w wyborach  
do  parlam entu z 25 na 23 lata.

(Teat/- ilter.-artyst (w  gmachu 
TEATRU

. , S O A  L A "
przy ul. Cegîeînianej 18.

poi dyr, Mar. Tarłow*«t*tc. 
p a a a m a s ^ m s M m s i ^ s m ^ i m m a s B a £

D*;ś  o godz. 8 .3 9  w iecz . “^ JJ  P rogram  Ais 2
C z ę ś ć  k o n cern o w a  z  udziałem całego zespołu 

DUET TANECZNY, — POLKA-REKRUTKA, groteska baletowa, wykon, M. KAMIŃSKA
1 Józ. BIEŃKOWSKI, — *— — „G^FE BRiSTOL11 wesoły sketch w 1 akcie. 

W gł. rolach R .  G o r m s i e s i s i t i ,  M. TARŁOWSKI, M. DOBROWOLSKI.

O t w a r c i e

s & s o n u T E A T R U  „ R O Z M A IT O Ś C I"
d n i a  8 0  T o .  m .  w  s o b o t ę

przy
(ul. Cegielnianej 63)

I mit B . EuOiCOWSill, Ł  OdrubirinSu, JANINA WAGNER, W. WESOŁOWSKI, U. PEDERÓWNA, K. PEDERÓWNA. J. ZAMORSKA,
B. SARACZYŃSKA, J. ERWESTÓWNA, J. MARKuWSKI i inni.

II CZ$ŚĆ: i»®® ®IĘ DZIEJE w  KOCY** opr. przez B. BRONOWSIQEQO. — — Aktualna revuetka w 2 obraz, ze śpiewami i tańcami.
początek o godz. 8.30 wiecz. Teatr dobrze ogrzany. Szczegóły w programach.

ka-

Farbiarnia J. O. MAJER O głoszen ia  drobna.

P i o t r l Ł o w s l Ł a  1 1 2
przyjnmje wszelką garderobę do farbowania.

P& A W aZ IW E  BABWK1KL
G e n y  przystępna. C e n y  przystępne.

CZCIONKI
zu ży te  kupujem y.

Płacimy najwyższe ceny, adm. »PRACY*. 
Przejazd Nr. 8. od 10—12 i od 6—7.

Zęby! Złoto!
stare « k u p u j9, p ł a o a  n a ).

w y i s a *  o o n j ,  
K « a t ł a i i t y « o m k a  H r. £ 0 ,

leva oficyn* parter
a u s i r c z M Y .

A. A. A. Kupuję ¡“¿r;
rakułowe, fokowe, garderobę, bie­
lizną, dywany, meble, maszyny 
do szycia, płacę najlepiej, Wól­
czańska 43. Chrzanowlcz.

A! A! Al Brylanty,
djamonty, parły. platynę, złoto, 
srebro, różną biżuterię kupuję. 
Pł«eę najsumianniej, M. ChoOzko, 
Południowa 1, Z»kład jubilerski

A ?  M ^ h l p  i 6taa »PrredaKXX« ilL L U lC  lotrkawilta TOS
Przejćdzieckl,

K l i f  PO damskie pluS20we do
X U t l  U .przedinia 1 cbrus ns 
24 osób, Wiadomość, Zawadzka 
28, m. 20 (Bałaty). *3700—3

Jeżaa Bartłomiej poszukuje swe) 
Zony Władysławy Jeiik z do­

mu OriiMczyńsklaj, kto a zginęła 
podczas jego pobytu w niewoli 
Blomleeklej. Ktoby wiedr.iał eoi
o niej proszę zawiadomić J . Lesz* 
czyńskiego, ni. Długa X 140. 
 8711-3
TTal.oki Augustyn zagubił paez- 

port niamieckl, wydany w Ło­
dzi. 3RS7_*3637-3

fiotrkawska 108
8715-10

stare, tsHie z!s!e zębg
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajland, Piotrkowska 107

lewa ality a*.

«y, pokój kąpielowy, kasa ognio­
trwała, eerwls porcelanowy i (•► 
tro męslcia. Blitsze daty u do-' 
corcy domu, Piotrkowska 202.
_____ ___________  5692-3
T\amaszke Ludwik zagubił kartą 

rejestnerjną. wydany przez 
P. K. U. w  Łodzi, rocznik 85.
_________________  3697—8
Tleoczko ignucy zagubił pass- 
•*- port niemiecki, wydany w
Łodtl. ______________8714-8
IJ y n c  Afflklja Wanda zagubiła 

paszport ulomieckl, wydany 
w Łodzi. 3712-3

H ksz Józef zagubił kartę wę
— wydaną w Łodzi. 
' ' i l x r  Pranciszeic zagiMl do-
—  wód tymezssowy, wydany w 
Łodzi, orai legitymację chlebowy 
wydaną na 1 osobę 1 ksiąiecako 
związkową. 3702—3

ewtti Alma zagubiła pas-port 
poistl, wydany w Łodzi-

3(589-3
j, J y f u *  śiusar.kl pohzuKu- 

iU U J S lC I  ję tającia w f.ibry. 
ee na dogodnych warunkach. Ła­
ska wę oferty do admin. „Pracy" 
pod .0 . Z.'.___________ 8690—8
Mawakowi Michałowi skradzio- 
■*-’ no paszpott polski, mętrykę 
srodzeaia 1 ksiątkę członkowską 
Z .Pracy* -wrat s portfelem.

PotrzeBny stróż,
w sile wieku, obeznany z moto­
rem elektrycznym, umiejący pi­
sie  I czytaó. Kandydaci z dobra­
mi świadectwami, mogą i  q zgło- 
sić na ul. Plotrkowaką 91, m 16. 
Dyiel Micha? zagubił k»uie-zfcę 
-*■ członkowską, wydaną w Pol. 
Zw. Zaw. .Praca*. 8718—1

Potrzebny ¿ '¡i
mocntfe. Targowa 10.

Potrzebni SS^aSS
1 \  Wlerablcki- 8672-2 

T>yblński Jakób zagubił kartę 
naftową, wydaną przez >oop. 

.ŁodzianlT*. 3713—1

Sprzedam
nałorflka 21. m. 6. 3708—i

Sprzed.im
nio, znajduje się w placu l 8 łok* 
ci moru 1 drzewek owocowych 83, 
¿wic strony «.grodzone, wlado* 
xto4ć przy Nowaka M 1, miesz-
knr>ia l i .______________ 3707—1

wilczyca półtoraroczna 
kjU lŁcl do sprzedaaia v  Jeżowie, 
stacja Rogów, kolejka na miejsca 
uL 8 M»ja, dom Antoniego Knci- 
kowieza. 8691—2

U b r a n i a .
Prensze wojenne od 750 do 900 
mk., saklenne n» zamówienia. 
Ubrania męskie od 1430 i wyźel, 
dziecinne od200, paltka chłopięco 
i panieńskie cd 425, obuwi«, kórt- 
kl, spodnie, koozule, kaietony» 
spódniczki damskie, towary łok­
ciowe. n a j l a n l s ]  poleca clirz*' 
śc‘jaójXa składnica towarów pod 
ilrmą: Ja rm sir!«  
P io t r k o w e h a  4 4 , pierwsi* 
piętro.

UWAGA: ubrania na za. 
mówienie wykonywa się i 
dobrych inaterjcłów. i pa 
najnowszym kroją. 3637-10

Wolski Teodor zagubi! wensJ 
na sunę  35 rub. 75 kop. wy* 

stawiony przaz Ludwiką Patii 
Uczciwy znalazca zecbce zwrócić 
aa nagrodą do admin. .Prac«*. 
______________________3ri84—3

Z powodu wyjazdu
sprzedam kredens, aparat do pi" 
wa. lodownie, lodówkę, m asz-^t 
do wódek, kubła do szampański«' 
Sfo, dwia otomany I palmy. Wia* 
donoiź. Piotrkowska 253. 3794-3
W o lb e rg  H a j s  zagubiła ligity* 
»* roację cklsbową, wydana n* 

(MÓb 7. 8710-}

Wydtiwca- Zarząd Okrçgovry N. P. R. w Łodzi. Tłocz«*o w drukarni .Praca*, Przejazd 8. Badaktor odpowiedzialny L U D W IK  WASZKIEWiZG.


